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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH 


z dnia 18 Czerwca. 


LzZBA POSEL STP A. 

Marszałek zagaił posiedzenie zawiadomieniem, 
iż Senat uznał Narcysa Hr. Olizara Reprezentantem 
Województwa Wołyńskiego; który zasiędzie w Izbie 
Poselskićj. : 

P. Świrski ‘oświadczy, 
Reprezentantem. Województwa Wołyńskiego Hrabi 
Olizara, jest nieprawne , albowiem nie może nikt 
reprezentować Województwa, ale tylko Powiat, zaś 


Że uznanie przez Senat 


w tóm Województwie jest l2cie Powiatów. 
P. Morozewicz odpowiedział, iż Senatu. kontrol- 
lować w jego czynnościach nie można; i decyzją je» 


go przyjąć należy, zwłaszcza, Że Hr. Olizar repre- 


zentuje w jednćj tylko osobie Wołynianów dopóki | 


% każdego powiatu właściwi Posłowie w Izbie Posel- 
skiej nie zasiędą. 
Izba postanowiła, if sacra Senatu przyj- 
muje, i Ir. Oliżara uznaje Reprezentantem 
Województwa Wołyńskiego, 
Następnie zajęła sięjlzba wozstrząsaniem PRE 
zmniejszającego komplet Sejmowy. 
Sekretarz Sejmowy odczytał projekt, który w imie- 
niu Komissyj Sejmowych popierał P. Morozewicz. 
Przyst;piono następnie do dyskussji nad szczegó- 
łowemi artykułami, które z małewi odmianami ró: 
wnie jak i cały projekt Izba przyjęła. A 
Po przyjęciu projektu Hr. Olizar Poseł Wdziwa 
Wołyńskiego, w krótkićj przemowie wymownie wy- 


nurzył wdzięczność Izbie, iż zasiada w jćj gronie; * 


wystawił trudności obywateli Wołyńskich, jakie za- 
chodziły w postawieniu powstania w sile odpowie 
dnićj, tak”z przyczyny zalania tego kraju przez 
wojska rossyjskie, jakó też różnicy religii między 
włościanami i szlachtą, oraz niechęci Księży ru- 
skich mających wpływ na umysły ludu. Zapewnił 
jednak, że wszelkie .dążenia obywateli Wołynia są 


Wa ało mad 


do osiągniewia niepodłegłości iwydobycia się z pod 
jarzma , jakiemu od lat 40 ulegają. 

Następnie odczytano dwa wnioski Posła Deskara, 
dotyczące exekucji podaktów uchwalonych przez 
Sejm, które odesłano do Komissji Sejmowej; zaś 
wniosek Posła Gliszczyńskiego,. aby za 3,000,000 
złp. wybito Żóltych papierowych pieniędzy po zł. 
jeden i dwa, w celu ułatwienia zmiany Biletów kase 
sowych, w braku zdawkowćj monety. (lzbawiększo- 
ścią głosów odrzuciła.) 

Po czóm Marszałek solwował sessją. 


rząd municypalny Miasta Stot.. Warszawy. 

Odezwą JW, Jenerala Gubernatora Miasta Stoleczne- 
go Warszawy z dnia 14 b. m. i r. N.6 
ny został: że jeńcy rossyiscy od robot fórtyfikacyinych » 
zbiegli, znajdują przytulek u Obywateli Miasta War- 
szawy, których nawet poważają się do swych usług przyj- > 


734. zawiadomio- 


mować, stósownie zatćm do brzmienia na poczatku zący- 


towanćj odezwy; ostrzega wszystkich mieszkańców Stolicy, 
iż każdy któryby bez zezwolenia władzy wojskowej ja- 
kiegokolwiek bądź jeńca rossyjskiego do uslug używał, 


-lub takowego w mieszkaniu: swóm pod jakim bądź po- 


zorem zatrzymywał, ulegnie karze jaka jest przepisaną 
na tych, którzy dezerterów, w domu swym przechowują: 
Warszawa d. 15 Czer: 1831 r. 
Ref. St. Vice-Prezydent Gor/itz, 
S. Ołowskć. 


Prezydujący w komitecie opiekującym się żonami i 
dziećmi , powolanego do obrony Ojczyzny rycerstwa. 

Uwiadamiam niniejszym iż dla braku funduszów od 
dnia 15 b. m, oprócz na dzieci w lnstytuiach Sgo Ka- 
zimierza i Dzieciątka Jezus umieszczone , tadzież ná 
dzieci osierocone w różnych miejscach przez familją lib 
przyjaciół utrzymywane, wszelkie innne wsparcia udzie- 
lać poprzestają się. -Driałania komitetu .i rozdział fim- 
duszów od dnia 1 Maja r.b. uskutecznione, tudzież roz- 


porządzenie resztujących zasobów przez pisma publiczne i 


` 


` 


wiązania się z zaufania współoby wateli po zajłacydowić 
niu przez rząd Narodowy i Radę Municy palną miasta 
stólecznego Warszawy rozwiązania się, podać nie omie- 
szka. Warszawa dnia ro Czerwca 1831 r. 
v ` J. Nakwaski. 

i$ 
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Gorszące zachowanie się na posiedzeniach Sejmo- 
wych, pewnéj liczby osób znagla mnie do podania 
obecnego Artykutu. ~ 

Oklaski na teatrach publicznych 1 tym podobnych wi- 
dowiskach dla zachęcania artystów i satysfakcji widzów są 
bardzo właściwe ,” lecz oklaski w Izbie obrad narodo- 
, wych, w tym przybytku świętym, gdzie zimna rozwagą, 
znajomość rzeczy, i rozsądek stanowić powinny, są hie- 
tylko dowodem nieuszanowania, ale najwyższą niesfor- 


nością jaką z obrazą praw krajowych i reprezentancji 


narodowćj popełnić można. 

Nieuważajmy przekroczenia tego lekko, im więcćj dą- 
żemy do wolności praw dziwćj, tém ostrzćj powinniśmy 
sądzić nadużycie wolności, i być wzorem posłuszeństwa. 
dła praw obowiązujących, wszelkie bowiem nadużycia 
wolności utwierdzają w despotach przekonanie: że nie- 
wolnicze jarzmo jest jedynym środkiem utrzymania do- 
brego porządku. 


Na sessji przeznśczonćj do dyskussji projet ktu o Rzą- 
dzie należałem do części widzów skromnie i z winnym * 


uszanowaniem słachających rozpraw w tak ważnéj ma- 
terji. Do widzów: którzy w wojsku i w dzialaniach sej- 
mu szukają zbawienia ojczyzny » którzy szanują epinją 
publiczną, ale nie tę, co jeden moment , jedna chwi 
la, namiętność i swawola odkrywa, lecz opińią w sku- 
tek tarcia się przez czas pewny zdań wzajemnych u- 
tworzoną, to jest: trwałą i powszechną w całym Naro- 
dzie objawiająca się. Któż więc zaburzał spokojność 
obrad sejmowych? zapyta się nie jeden dobry Polak 
*w stolicy nieobecny, i z boleścią usłyszy ; iż burzyciela- 
mi temi jest pewna liczba młodych łudzi, którzy za- 
miast znajdowania się w szeregach wojskowych krew za 
niepodległość Ojczyzny przelewających , trwonią czas 
" hezużylecznie, i rozsiewają częstokroć szkodliwe wieści. 
Oskarżać będzie Naród tych Panów za niewłaściwe mig- 
szanie spokojności obrad- Sejmòwych, za ni esforność 
i burzliwą natarczywość na sejmujących w czasie kiedy 


Chłopicki domagał się dyktatury, władzy od wielu wie- 


ków aibdśpiczówtak wladzy do kierowania siłą zbroj- 
ną niepotrzebnej a do rządów cywilnych zupełnie niewła- 
ściwćj. * Gdyby w ten czas z cierpliwóścią posłuc hali 
dyskussji sejmujących , zamjary ©hlopickiego zwrócenia 
rzeczy do dawnego” porządku zostałyby wyjaśnione, 
wszakże Cblopicki niezatail ich deputacji sejmowćj, nie- 
zataił w pićrwszej odezwie do Narodu, kiedy: sam so 
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do' wiadomości szanownych rodaków celera dalszego wy- 


bie Bayoti aszczył dyldafyro; ue zaślepiła się niłodzież 
a znią znaczna większość, niemożna bylo ust otworzyć, 
każdy reprezentant opierający się żądaniom Chlopickie- 
go był zdrajcą Ojczyzny; a wola Chłopickiego zbawie- 
niem onćj. Sejm zzapałem godnym Polaków na pier- 
wszym sean ogłosił rewolucją za narodową, ten krok 
paraliżował przedsięwzięcia Ohłopikiego. szukał więc 
pozornej przyczyny do gniewu, jego wielbiciele umieli 
gniew ten uznać sprawiedliwym. Ghłopicki bronił się 
uporczywie w przyjęciu i pieryvszćj komendy, przyjął ją 
nareszcie za upoważuieniem W, Księcia, wypuścił g gwar- 
dje rossyjskie; nie wkroczył do Litwy i Wołynia , przy- 
był na Sejm przy ozdobiony gwiazdą rossyjską, to niera- 
tilo wzroku tych Patiów. Chłlopieki usuwał kluby, u- 
suwal, cokolwiek przes szkadzać moglo jego widokom, 
żądał rozwiązania Sejmu, ci Panowie uwielbiali to wszy- 
stko ; dzięki tymmężom Izb Sejmowych, którzy potra- 
fili wyżebrać u Chłopickiego tę jedyną dla sejmu wol- 
ność, postanowienia deputacji z władzą złożenia dykta; 
tora, jeżeliby ten nieodpowiedział zaufaniu Narodu. 
Czas dowiódł ile rządy dyktatora opoźniły uzbrojenie 
Narodu, ina jakie szkody nas narazily. Qtóż to takie 
skutki kiedy przywłaszczamy sobie prawa, które nam 
niesłużą , kiedy nie czekamy wyroczni tych, których 
Naród upoważnił, i im nasze zdania narzucamy. Sejm 
nadał życie powstaniu Narodowemu, każda jego uchwa- 
ła jest dowódem patryotyzmu, zasłużył więc na naj- 
wyższą, ufność, publiczność uczuła szkodliwe skutki dy - 
ktatury, którą na reprezentantach wymogla pewną licz- 
ba burzliwych duchów. 
~ Tak smutne doświadczenie poprawiłoż tych Panów? 
wcale nie; przy dyskussji w Sejmie projektu o Rządzie, 
pokazały się przedwezesne w pismach pub! icznych i i mię- 
dzy widzaini nuniętne, opinje, na których wspomnieni. 


wzdryga się każdy dobry Połak, wy misias okoliezno : s 


ści, które przed nieprzyjacielem zataić należało ; wysta» 
wiano publiczności w świetle nierzetelnym przedmiot. tą : 
czący się, zmyśłano cele projektu, aby tem sposobem 
złudzić i rozjątrzyć opinje „ nawet mowy niektórych re- 
prezentantów nie były wolne od uniesień , oskarżali się 
i wzajemnie przeistaczałi slowa” wyrzeczone, w ogólno- 
Ści z taką zapalczy wością walczono; jak gdyby od utrzy- 
mania oppozycji zbawienie Ojczy zny załężało, 

Oppozycja zwyciężyła , proponowana zmiana w rządzie 
nie utrzymala się, teraz jest właśnie pora publicznego 
roztrząsania , która z dwóch stron” z wlasciwego wycho- 
dziła stanowiska.  Zimną rozwagą rozebrawszy zasady 
oppozycji, przekonywamy się zglosów "tejże o potrze- 
bie zmiany , przyznają bowiem: epponenci najkardyńal- 
niejszy punkt, a ten jest, iż króla w iRządzie reprezen- 
tacy jno kónstytucyjqyta niemożę więcej jak jedna osoba 


reprezentować; liczba większa niweczy caly system od- 


-Bię, 


+ 
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powiedziałonści ministrów, iest to, jak jeden z oponen- 
tów przyznał monstrum w teorji, które on jednak 
(niechce powiedzieć dia oklasków ) starał się wymownie 
chwalić. Król konstytucyjny jest tylko wielkim figu- 
rante władzy wykonawczej, osoba jego jest święta i 
nietykalna, ściga go jedynie moralna odpowiedzialność, 


-wolą jego krępuje dyskussja rady: ministrów , wola je- 


go nie nabiera mocy obowiązującej, dopóki niezyszcze 
przyzwolenia przynajmnićj jednego odpowiedzialnego 
ministra. Jeżeli osobę króla trzech lub pięciu repre- 
zentuje, niknie i ta móralna przed Narodęm odpowie- 
dzialność, bo jest pokrytą kolegialnością, i większością 
głosów» niknie cały stósunek wplywu ministrów na kró- 
la; i nawzaiem: Ministrowie odpowiedzialni rządzą isto- 


tnie krajem konstytucyjnym, zawsze jednak zgłębiać po-'. 


winni intencje i dążności monarchy. Walkaz jednym jest 
nie raz trudna, cóż dopiero wałka przeciw. trzem lub 
pięciu, których intencje „i dążności większość głosów 
wykrywa. i r 

Król mianując lub oddalając Ministra, niema potrze- 
by wyjawiać, swych pobudek, wewnętrzne jega prze=“ 
konanie o zdołnościach lub wadach jest dostateczne, jak- 
że draźliwe jest spostrzeżenie gdy trzech lub pięciu w tóm 
względzie stanowi. Mogąż większością głosów wybrani 
Ministrowie ufność wszelkich członków rządu posiadać? 
lub usunięcie ich jestże łatwe do wykonania? Król Oj- 
ciec Narodu w głębi serca i rozumu rozmyśla nad po- 
myślnością swych dzieci, całą swą troskliwość udziela 
Radzie Ministrów, nadaje całej machinie rządowć j sprę- 
żysty ruch, jestże to wszystko w duchu jednostajnym do 
wykonania; kiedy 3 lub5 osób Króla reprezentuje ? Za- 
pyta się zapewnie nie jeden: dla ezego więc sejm uchwa- 
łą 29 Stycznia, sprawowanie władzy królewskićj pięciu 
osobom poruczył? Na to służy odpowiedż, iż sejm w ów- 
czas uważał potrzebę poświęcenia zasad dla dogodzenia 
przeważnym okolicznościom, uważał: jż przez powierzenie 
pięciu osobom władzy królewskićj zjednoczy różnorodne 
opinie i umysły w narodzie , większość sejmujących by- 
ła takiego zdania, doświadczenie dowiodło mylność tego 
zdania, nie wszyscy „wówczas dzielili to zdanie, znaczna 
liczba nie chciala wychodzić z karbów zasadniczych, uwa- 
żali nieużyteczność zapełniania tego ogniwa wladzy wy- 
konawczćj, mniemali: że odpowiedzialna Rada Mini- 
nistrów najskatecznićj rządzić powiona; mniemali: że ma-. 
jestat królewski, w czasie bezkrólewia Izby polączone 
sejmowę reprezentować mogą. Zdania te odpowiadaly 
zasadom konstytucji naszej, kto chce systematycznie rzą- 
dzić, niepowinien nigdy od kardynalnych zasad oddalać 
powinniśmy szukać osób do zasad, a nie przeistączaj- 
any zasad dia osób. 

Wniosek przeto posła Jędrzejowskiego o sprostowanie 


' 


tćj machiny rządowćj był zgodny z teorją, i wsparty na 
doświadczeniu czteromiesięcznym. Jakkolwiek opozycja 
zarzuty niesprężystości i niejednostajności. Rządu silnie 
odpierała, lub błędy na karb Ministrów składałą , nie- 
zbila wszakże tych zarzutów, bo tam gdzie czyny walczą, 
slowa niemogą zwyciężać. Niezaprzeczoną jest * rzeczą; iż 
ani Rząd Narodowy, ani Ministrowie przez ciąg 4 mie- 
sięcy lzbom sejmowym niepodali żadnego projektu zasi- 
lenia skarbu , i spokojnie oczekiwali wypróżnienia onego. 
Nader ważne zaniedbanie, którego na karb Izb skladać 
niemożna, lzby nie są bowiem w położeniu zgłębienia 
w każdej chwili stanu wpływów i wydatków, Rządu zaś 
i Ministrów było to świętą powinnością; wina ta spada 
najwięcćj na Ministra Skarbu, następnie na Rządzących, 
a wogólności na wszystkich Ministrów, i jest dowodem 
nieharmonii wydziałów rządowych. - 

Druga kardynalna wina: Prawodawstwo zupelnie za- 
niedbane, nikt nawet przygotowawczo niepracuje nad 
zmianami tak w prawie kryminalnym jako i cywilnym, 
wszakże przywrócenie Urzędników Stanu Cywilnego i 
stosunków z tego prawa wynikających; tyle jest od Na- 
roda pożądane ile ostatni sejma za Mikołaja jest tego do- 
wotlem. : 

Wojna zawiesila bieg sądowniczy, ale szczęk broni nie= 
przeszkadza , żeby płatni Sędziowie, bezczynni Mecenasi, 
i inni Obrońcy, tudzież członki Prokuratoryi dla, dobra 
Ojczyzny pracowali nad udoskonaleniem praw. 

Komitet rozpoznawczy co doszpiegów jest równie nie- 


legalny, i antykonstytucjiny, jak za dawnego Rządunie- ` 


prawnie istniały komitęty śledcze. Winni i niewinni 
bez wyroku osadzeni, oczekują wymiaru sprawiedliwo - 
ści. Prawo karzące nadużycia wolności druku jest pożą- 
dane, projekt do prawa od „Rządu wyjść powinien, i 


X 
* nieuwalnia go bynajmnićj tą okoliczność ; iż sejm uzna- 


wszy potrzebę uchwalenia tego prawa Kommissyom 
sejmowym polecił wygółowanie projektu, właśnie to wy- 
darzenie powinnoby znaglić Rząd Narodowy do wypra- 
cowania przez znawców Wydziałów, wlaściwych Oświe- 
cenia i Sprawiedliwości projektu. 

Zwracając się do oppozycji przeciw wnioskowi Posła 
Jędrzejowskiego popieranćj, niemożemy zataić; iż twier- 
dzenie jąkoby teraz nie byl czas zaprowadzenia zmia- 
ny w Rządzie, na słaby tylko umysł wrażenie uczynić 
mogło, szumne wyslowienie się jednego z reprezentan- 
tów: s, nieprzyjaciel pod” murami "Stolicy, a my o skla- 
„ dzie Rządu dysputujemy, pokonajmy wrogów, wypędź- 
„ my ich za Bug i Niemen, a wten czas utworzemy Rząd 
-„ systematyczny: to wysłowienie się i tem podobne to- 
wily liczne oklaski, awlaśnie odwrolcie było można mó- 
wić; że dla tych samych celów potrzebujemy Rząda sy- 
steniatycznego; aby tém pewnićj wybawić Ojczyznę, — 

i ; 


s 


(Teraz nie czas poprawiać administracją krajową, mówi 
oppozycja, ja odpowiadam, iż jeżeli kiedy to teraz wla- 
śnie trzeba zjednoczyć wszystkie siły i środki do dopię- 
cia zamiarów naszych, argument ten Opponentów był 
zupelnie nielogiczny, a nawet oslabiający nadzieje, jakie 
w orężu polskim zakładamy. i 

Zarzut, że zmiana propónowana dąży do arystokracji» 
był środkiem dążącym do rozjątrzenia umyslów, kto czy- 
tał projekt do prawa, i jest znawcą teoryi, przyzna: iż 
projekt obejmował zasady czyste monarchii reprezenta- 
cjino-konstytucyjnćj. Kto pojmuje dzisiejszy stosunek pię- 
ciu Rządzców nieodpowiedzialnych z równemi atrybucy- 
ami, ten zapewne połączy sięze zdaniem Posła Jędrzejow- 
skiego i wielu ianemi dzielącemi tę opinią. 

Kto czytał uchwały sejmowe, temu wiadomo; iż Sejm 
zastrzegł dla siebie ratyfikacyą pokoju, czyli więc Rząd 
Narodowy składa się ztrzech, pięciu lub jednego, atry- 
bucye jego byłyby zawsze mniejsze jak kwóla konstytu- 
cjinego. s 

Oby ta zacięta oppozycya odniosła w dalszych skut- 
kach pomyślny owoc dla Ojczyzny naszćj, a będziemy 
ja tyle uwielbiać, ile teraz na jéj zapalczyw ość narze- 
kamy. ; 9 WTEZEA a 


F List w tych dniach przysłany z Drezna od znako- 
mitéj osoby, donosi, Że gabinety pierwszych Mo- 
carstw Europy teraz jedynie zajmują się sprawą Pol- 
ski; słychać, że podano projekt aby do Polski do- 
łączone zostały te powiaty będące pod panowaniem 
FRossji, które powstały, gdyż widocznćm jest, Że 
nie Życzą zostawać pod tém panowaniem, a przeto 
sprawiedliwość im wymierzyć należy. Niech przeto 
powstania szerzą się jak najobszewnićj i najśpiesznićj, 


bo ta sprawa niezwłocznie ma być rozstrzygnięt+.. 


Zaś gazeta powszechna donosi, iż Polsce ma być 
wrócony Kraków, Obwód Białostocki i część Litwy, 
ażeby zaś Polska miała korzyści z handlu, oddaną 
jej będzie Żmudź i przyległa tójże Żmudzi część 
kraju pruskiego.— Jeden z więźni osadzony jesźcze 
za rządu zeszłego u Franciszkanów za wielożeństwo, 
uśmierzając nudy więzienia, zrobił znaczną ilość 
obrączek z włosów, na każdej jest jaka patryotyczna 
dewiza zachęcająca do obrony Ojczyzny. Te obrą- 
czki złożone są w Drukarni Kurjera Warszawskiego, 
mogą je jedynie nabywać za jaką bąć cenę Panny, 
-a warunkiem, aby ofiarowały Kawalerom jeszcze nie- 
będącym w szeregach wcjennych. Za zebrane z téj 
przedaży pieniądze, będzie kupiona Pika, dla Uła- 
na, Krakusa lub Mazura, a który z nich dowiedzie , 
‘heta pikąjprzeszył lub ranił Kozaka, otrzyma od 
` tego więźnia, który robił tę obrączkę, znaczną sztu- 


kę złota. (K. W.) 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Gazeta rządowa pruska donosi z głównej kwatery 
z Kłeczewa, że dnia 10 Czerwca w poładnie o go- 
dzinie 1 Dibicz Feld-Marszałek Rossyjski zakończył 
Życie na Cholerę, dnia poprzedzającego byľ bardzo 
zdrów i w dóbrym humorze, nagle zasłabł , i sym- 
ptomata szybko na jego stan naturalny działały. — 
Jenerał Toll natychmiast objął naczelne dowództwo 
armji. 

Taż gazeta donosi, że rozszerzono pogłoskę, ja- 
koby listy zastawne po l Stycznia r. b, 'wydane 
nie mialy lego kredytu co poprzednio, dla czego 
Towarzystwo Kredytowe przedsięwzięło wydawać 
na teraz listy pod datą roku zeszłego ? 

— Od granie Litewskich, a szczególnićj z Rygi 
pod dniem 6 Czerwca, umieszczono pomyślne nos 
winy dla Rossji, o opanowaniu Telsz-Szaweł, Ro- 
sieni, Pomon i innych miast, a powstańcy w małych 
kupkach rozpierzchnięci, podobniejsi są do rozbój- 


"ników jak do wojskowych!! — Winszujemy Rossji 


tak pięknych wiadomości z gazety pruskićj. 
—Angielskie dzienniki doniosły o rewolucji w Bra- 
zylji, przywiózł je okręt angielski Dafne, który 
17 Kwietnia r. h. wypłynął z Rio:Janeiro. Powo= 
dem do rewolucji, było sprzyjanie przez Cesarza 
Portugalczykom; ztąd nienkonientowanie okazało 
się miedzy ludem za powrolem Cesarza z objazdu 
obwodów górniczych. Gdy zaś Cesarz mianował no» 
we ministerjum, które powszechne zrządziło nieu- 
kontentowanie , nastąpiło zaburzenie otwarte i na- 
pad na pałac cesarski. Cesarz wezwał wojsko do 
wspierania swćj,sprawy; wojsko złoźyło broń opróca 
matéj liczby: Cesarz przeto Don-Pedro schronił się 
na okręt angielski /'ołage zyżoną i familją, tudzież 


rzychylnemi mu osobami, i wydał akt w dniu 7m ` 


Kwietnia w Boa villa datowany, którym zrzekł się 
tronu na rzecz syna swego Pedro pięcioletniego , 
poruczając go opiece narodowćj. Zebrał się na- 
tychimiast kongress narodowy, i wybrano Regencją 
„PP. Franciszka de Lima, Karkanellas i Verguei- 
no; mianowano oraz nowe ministerjum. — Królowa 
portugalska Donńa-Marja znajduje się na pokładzie 
okrętu francuzkiego z Margrabią Lonle i jego mate 
Żonką, tudzież ósobami do dworów ich należącymi. 


— Tak Cesarz jako i jego familja ma się udadź do, 


Europy.— Donosżą z Brazylji, że nadal nie będzie 
Cesarz, ale Król Brazylji. 

Lekcje kalligrafii, lub języka niemieckiego podłu 
zasad najgruntowniejszych iwielce AREN "OFE i 
naukę przedmiotów rzeczonych w domach prywatnych 
jako i po pensjach lub szkołach niniejszćm ofiaru- 
je za cenę ile być może najumiarkowańszą. 

E. A. de Fielitz. 
SA ulicy Królewskićj Nro 1062 
w officynie po prawej ręce. 


_FeLIx SANIEWSKI Wydawca odpowiedzialny. 
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